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JSdanie sprawy c *tUroizłi»»sy pracy To* 
w arzyjlwa Urolew sktei* P rz i  i t  nł 
piank z  roku 1809, iS*o» 1811 , < i3 iu  
na posiedzeniu publtctnem  d. 10 <Sty- 
eznia 1314 r a i *  p r z e z  X . Stanisława  
Staszica Prezesa te^ot towarzyfiwa. 
C zu ie  T o w a r z y f l w o ,  ile za le ży  na o* 

b o w ią zk a c h  narodu i oa s ła w ie  iego , a b y  
je d y n y  i w p ow szechn ym  sądzie potomno* 
•ci dotąd D ayw iększy  P o la k o w  z a s z c z y t  
Kopernik o d eb ra ł  w naszym  kraiu tę win* 
fią rnu c z ę ś ć ,  iak ą  podobnym u siebie ge­
niuszom o d d a ły  narody  F r a o c y i ,  Angin i 
S z w e c y i .  W  tym  zam iarze  przedsięw zię- 
ło  za m y sł  zbierania funduszu na wyftawie'. 
nie mu pomnifca. , U czyn iło  od ezw ę do 
narodu. Lecz dotąd ty lk o  z D e p artam e n ­

tów  W a r s z a w s k ie g o ,  P o z n a ń s k ie g o ,  P ło c ­
kiego , R a d o m sk ie g o ,  K rakow skiego  i K a  
lis kiego p rzes ła n ych  odebraliśm y o k o ło  
1600 z ło ty c h ;  T o w a r z y f lw o  sk łada  2000 
z ło ty c h ,  O gółem  ie t̂ więc sum m a 3600
zło ty c h .  O p ró cz  ośw iadczeń s ię .  niektó­

r y c h  o b y w a te l i  a o i U r ą ,  k tó r z y  dotąd ta-

k o w e r  nie p r z e s ła l i , w id ziem y , ż<S zb iór  
ten ieszcze od cela  swego d a le k i ,  g d y ż  
koszt dzieła do 36,00* w ynosi. Spokoy-  
ijieys/a i sz cz ęśl iw sz a  p rzysz ło ść  spodzie* 
w ać  się k a ż e ,  i ż  z a m iar  ten wspaniałego 1 
na sw oię s ła w ę  czułego narodu szczodro* 
b liw eść dopełni.

Indy tuta naszemu p o d o b n e ,  ich z a ł o ­
ż e n ie , ich fun dusze, i w szyflkie  dla nich 
potrzebne rozmaite, sk łady  są w innych 
P ań fłw ach  dziełem  X ią ią t ,  K rólów , R z ą d ­
c ó w  i długiego czasu. W naszym  narodzie  
b y ło  to sp ra w ą  sa m y ch  partyku larn ych  o* 
b y w a te l i ,  gorliwości i p rzyw iązan ia  do 
swoiego narodu. A to udzia ła ło  się w  c za­
sie lat k i lk u ,  w c z a s i e ,  gdzie w przeciąga 
lat sześciu trzy  nay Arasznieysze w o y n y  

plac boiow na tey ziemi z a ł o ż y ły .
K oń czę  zdanie sp ra w y  smutnem , lecz 

od ż y w y c h  należąrem  się dla um arłych  
w spom nieniem , kiedy ci ź y ią c ,  ludziom i 

k raiow i uzytecznem i b y l i ; kończę w y m ie ­
nieniem ze czcią imion t y c h ,  k tó ry ch  w  
czterech latach T o w a r z y f l w o  przez śmierć 

utraciło . Z  człon^ ow  c z v n n y c h  : C y p r y a i  
G o d eb sk i .  Joachim  C h re p to w ic z ,  M arcin
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P o c t o b u t ,  Jó zef  F i l i p e c k i , J ó zef  C i e c i * , 
L u d w ik  G u ta k o w s k i ,  Hugo K o ł ł ą t a j  , Jó­
z e f  K o m a r te w s k i ,  Ig n acy  P o t o c k i ,  F e l i*  
P o t o c k i ,  A lexan d e r  P o to c k i ,  A lexan d e r  
S a p ie h a ,  K onftanty  W olski.  2  cz io n k ow  
p r z y b r a n y c h : S tan is ław  F is z e r ,  X. Na- 
g u r c z e w s k i ,  Jan N a x , J ó z e f  S z e f le r ,  L u ­
dw ik  L iv e t ,  Jan Ł u szczew sk i.  Z  cz łon­
k ó w  h o n o ro w y c h :  J ó z ę f  B o s e ,  L u d w ik  
Bourgoing.

W y b ra n e m i w tych ezterech latach b y  
Ii ba c z ło n k ó w  czyn n y ch  : J ó zef  L ip iń sk i.  
E d w a r d  C z a r n e c k i ,  X a w e r y  S z a n ia w s k i ,  
Z y g m u n t  V o g e I ,  M arcel B a c c ia re l l i ,  M a ­

g ie r ,  C h o d k ie w ic z ,  Piotr A ig n e r ,  Józef Sie, 
r a k o w z k i ,  Jan B a a d k ie ,  K aietan  R oźm ian, 
Jan T a rn o w s k i ,  Celiński.

N a  c z ło a k o w  p rzy b ran y ch  Franciszek 
S z o p o w ic z ,  Ign acy  S t a w ia r s k i , W a le n ty  

M a i t w s k i ,  S z y m k ie w ic z ,  Jan H uisso n , 
D a n ie le w .c z  , F e l iń s k i , Poull.n , B iern ac­

k i , A n attas iew icz,  Stephaziuse , H ennig, 
X  R r a ie w s k i ,  C e r e t o w .c z , F i a ł k o w s k i ,  

H ofm an.
N a  c z ło n k o w  h o n o r o w y c h : T o m a s z  

Jefferson, W ilhelm  M a c lu re ,  Xśe Jabło­
n o w s k i ,  X. M ic h a ł  S o łty k  , S tan is ław  O r­
d y n a t  Z a m o y s k i , Kreisik , Hedenus.

U traciliśm y » pośrod siebie p ierw szych  
p o w y z e y  w ym ien io n ych  szanowne o s o b y ,  
a le  ich d u c h ,  ich m y ś l i ,  ich prace dotąd 
m ię d z y  nami zoftaią. O b y  i dla naflęp- 

n y c h  po nas nie g io ę ły  nigdy ich za m iary ,  
ich  R a ło ś ć ,  i ich u siłow ań  p rz y k ła d y .

W  roku z e sz łe m  1813 T o w a r z y f iw o  
p o n ió s łsz y  ieszcze przez śmierć kilku C z ło n ­
k ó w  flratę , w e z w a ło  ftosownie do u f law y  

przez w y b ó r  znane z s w o ie y  biegłości #

n aukach  o so b y  n t  c z ło n k o w  p . r b r i n y i b !

Pana G lo tz a  o b y w a te la  z wielu  m ia r  u ży­
tecznego k raiow i przez ro z m a ite , a do zie­
mi oaszey  za flo se w an e  d ośw iadczenie  w  
rolnictw ie i w hodowaniu b y d ła .  Jego roz­
p raw a  o p r z y c z y n a c h  tak  ezęftego u p a J iu  
b y d ła  w P o ls c e ,  przed trzema la ty  uw ień­
czon ą zortała. N a d to ,  odebraliśm y od nie­
go  r o z p r a w y  o sposobach w kraiu naszym  
n a y d o g o d n ie y szy ch  w hodow aniu  bydła- 
Druga o rośn ych  d o m o w y c h  proRych środ­
kach leczenia b y d ła  chorób. T rze c ią  roz­

p raw ę o u p raw ie  i o ca łem  usposobienia  
lnu do u życia .

P an a  R au sza  umie>'ęfnoSci lekarskich  
D o k to ra  , wielu uczonych t o w a r z y R w człon­
ka. T e n  w roku 1808 przesła ł  T o w a r y y -  

fiwu pismo rozbierające n o w ą  teorya o ch o -  
robie w ło s n w ,  kołtunem t w a n e y ,  Profrs- 
sora Schlegel. D o k tor  K a u sz t»vlnośń 
w n iosk ów  pomienionego A u to ra  grun tow ­
nie w y k a z a ł . ’ T e n ie  uczo n y  w roku i g i o  
p r z y s ł a ł  nam rozp raw ę a chorobie częRo 
w naszym  kraiu ukazuiącey  s ię ,  a  s z c z e ­
g ó ln ie j  m ię d z y  ludem w ieysk im  czarn ą  
krofta , c z y l i  ż y d ó w k ą  zw an ey .  Deputa- 
c y a  z w y d z ia łu  umielności tę rozpraw ę u- 
znała zagruntowaną rów nie  na w iadom o­
ściach te o ry rz n y ch  i p r a k t y c z n y c h ; od­

d a ła  ie y  należną p o c h w a ł ę , i użyteczn o­
ści zaletę.

T e g o i  rozp raw a  oTnRrukeyi doskona­
lenia ch irurgów  w ie js k ic h  przez A k ad e -  
m iią  E r fu rts k ą ,  a roz p raw a  o gaogronie  
śledziony przez A kade m iią  Berlińską uwieću 
czonem i zo R a ły .

T e n że  w y d a ł  dzieło p e r y lo d y n n e  w  

ośmnaRu tom ikach  pod t y t u łe m ;  D u ch  i



‘ b* 
także

B r y t y k »  d z i e l n i k ó w  l e k a r s k i c h  i 

C i n y c h  w  N i e m c z e c h .  \A i ż n a  jefl 

r  s p r a w a  tego n a d  c h o r o b a m i  b y j l ą t  n ay-  

e z ę ś c i e y  r o z r  o s c i e r a i ą c e m i  się i p r z y n o s z ą *  

ę e m i  w k ra i u  p o w s z e c h n y  b y d ł a  u p ad ek .  

U i y  t ecznemi  t ą  l e g o ż  u w a g i  n a d  w o d a m i  

t m o e r a l u e m i  B u k o w i n y  i Ś l ą s k a ;  a  d zi eń  

n i k i a t . w n e g o  Hu ff l and a  z a w i e r a j ą  k i lk a  u 

c i o o y c h  p is m w  s zt uc e l e k a r s k i e y ,  p r z e z  

t e g o ż  D o k t o r a  w y d a n y c h .
(H eszla  p o tem .)

Z  W iednia d. 14 Lutego.
O a e g d a y  7. pow odu urodzin N. C e s a ­

r z a ,  naszego N ayłask aw sze go  A Jouarcn y, 
udała  c i f  N. C e s a rz o w a  i i i i  ulowa o go­
dzinie 11 p r z e d p o łu d n ie m ,  w to w a r z y -  
B w ie  A ic y  Xiac.it JcUmosę, t  c a ły m  d w o­
rem do M etropolitalnego kuścio ła  S. Szcze­

pana , na u ro c iy lle  nab oień llw o. M ilic/a  
t o w a r z y s z y ła  orszakow i Cesarzom ey 1 d a ­
ła  szeregiem w zdłuż c a łe /  drogi. Licznie 
zgrom adzon ego ludu radosne o k rz y k i  to­
w a r z y s z y ł y  N. C e s a rz o w e y  tak do kościo­
ła  , iako też z  kuśmuta. W  w ieczó r  b y ły  

u dworu wielkie pokoie i z a b a w y  w cera- 
m o n iu ln e y  sali. C a łe  mialto b y ło  nay- 
w s p a n i a le j  oświecone.

W cz o ra y  u dała  się N. C e s a r z o m , do 
tegoż k o ś c io ła , d la  zu a y d u w a n ia  zię na 
O a id ia u e in  przez N C esarza  uroczy Hem 
podziękowaniu Bogu za odniesione w. d. 1 
L utego  m iędzy Brienne i Tranues z w y c ię s ­
tw o  nad Francuzami. Po  odśpiewaniu 
T e Deurn m ia ł  Xźe A rcybiskup śpi. ran ą  
e»izą przy w y ltrża łac h  z d z ia ł  1 ręczney 

broni.
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ch irurg-  r ia h llF ,  a b y  ci mogli t  inntmi mieszkań- 

cami zarow n o radośnie obchodzić w yso k ie  
u rod ziny  N ayu koch ań szego  A lon arcn y. 

Doniesienia od teatru w jyny.
P o d łu g  doniesień z okolicy  H am burga 

i ft to m iado coraz  b ard zie y  przez Jene­
rała Hrabiego Benningsena sciskane; Ros- 
sy y sk ie  flraże fioią iuż w Bill warder p r i j  • 
domie Seitzeua. P o io a .n  e to rzeczy znie­
w o liło  F ran cuzów  do opuszczenia  H o rn ,  
H a n  1 Vandsoeck. Korpus W a lm o d e n a  
potiępuie na drugiey firome E lb y  dla opa­
sania  Schw arzberga i zam ku H arbuig, 
Korpus ten z lu z o w a ł  część korpusu W iń. 
zengerode Jenerał Baron Strogonow idzie 
□ad Ren w kierunku Dusseldorfu. Korpus 
'U inzeogerode sk łada  się z w o y s k  Jene­
ra ła  Strogonot. 1, 9000 n t s o w  pod Jene­
rałem  Th ielem an , korpusu L ii i/ o w a ,  i t . d .  
Przednią iego H rażą d e w e d z  Jenerał Tet- 
tenborn.

X ie  Kaunitz - Rittberg z ł o ż y ł  w dniu 
Wrodzin N. Cesarza 1000 Złr. d la  podzia­

ł u ,  p o m ięd zy  ubogich p u e d u n c ś c ia  M a-

/< Lubeki don oszą  pod d 1 L u t e g o , 
i e  K ró le w icz  Szw ed zki opuścił d. 29 Sty-  
czb-a to m i a f l o , d la  udania się do głovr> 
ney kw atery  Jenerała Hrabiego Benningse- 
na do PiDebtrga. Przed w j ia z d e m  s W o i a  
ogląda ł  a r ty le r y ą  Jen eiała  Cardell.  'W o y -  
sko Szw ed zkie  przeszło, gm a d y w iz y a m i  
przez nasze m ialło  pod rozkazami Jenera­
łów  B o y e ,  Vegesack i Cardell.  P ie r w s z /  
o d d z ia ł ,  idąc na dalsze przeznaczenia, 
p rzeb ył  iuż H anow er. Pon iew aż F eldm ar­
szałek Stedtflgk, k tó r y  naczelnie w o y s k ie m  
Szwed,'kiem  d o w o d zi,  za c h o ro w a ł,  przeto  
o b ią ł  nad niem sam K r ó le w ic z  dowodz- 
tw o M o w ą ,  że K rólew icz  Jinć iedzio 
prżez Pineb<rg, Brem ę i D u sse ldo rf  10 

w oyskiem .

>»<



V 1
Jenerał H ra b ia -S o p n a z  ( K r ó l a  Sar- 

a y ń s k i^ g o )  w y d a ł  pod d. 8 1 Styczn ia  w 
g ło w n » y  swoiiey kw aterze Tbon en  nafię- 
p u iący  ro z k a z  dzienny

”  Z  ń aysło dszem  ukontentowaniem 
odDieram doniesienia o szlachetnym  z a p a ­

l e ,  iak i w aleczni moi w spółz iom kow ie 
p r z y  Ogłoszeniu m oiey o d ezw y  do..wciow* 
ni ko w S ab au d yi okazali.  W  imieniu Kró- 
l a ,  Pan a m oieg o , d z ę k u ię  tnieyscowem  
w ła d z o m ,  które m oie d zia ła n ia  wspiera­
ł y  ; będę u m ia ł  przed J K. nic. j z a c h w a ­
lić  gorliw ość w iernych  iego poddanych. 
D w udzie fio  letnie cierpienia d ały  nam ż y ­
w o  p o z n a ć ,  iż nie m a szczęścia d a ludu , 
iak  t y lk o  | od słusznym  i o yc ow sk  m rzą­
dem praw ego M on arch y .  Z gru m adziem y 
się w ię c  o k o ło  tronu i pod cnorągwiam* 
dobrego naszego K ró la .  Nie p o m y ś e m y
0 p r z e s z ło ś c i , >ak ty lk o  d la  przebacz^ma 
z ł e g o ,  które nam w yrządzon o. Głębokie  
uszanow anie  d la  Ś w ię te j  R elig ii,  n ieogra­
niczone pośw ięcenie się a la  K ró la  i o y-  
c z y z n y  , są ie d yn tm i u czu c ia m i,  które ser­
c a  nasze zay m ować będą P o łą c z m y  lesz­
cze do nich n a y ź y w s z e  podziękow anie 
m ą d f j m  i potężn ym  Sp rzym ierzyń ce m  ; 
Którzy nam sw ey  opieki u d z ie la ią ,  1 uz- 
n a y m y  t a  d o b ry c h  i p r a w d z iw y c h  na­
s z y c h  p r z y ia c io ł  w aleczn ych  w oiow nikow , 
k t b i z y  nam na pom oc przychodzą i n o -
1 m ą ,  dla oswobodzenia ię ę z ą ry c b  icszcze  
pod obcem iarzm em  n aszych  braci, Sa- 
b a u d c z y k o w ic  , p otrzeby  nasze są wielkie, 
a le  w iększa  leszcze ieft nasza o d w a g a !  W  
krorc-- będfie  pokoy i szczęście  o a s z ą  n a­
grodą.

( P o d p ,)  Hrabia Sarm-t.
( T u  naPępuiią p o ie d y ń c ie  rozp orzą­

dzenia. O góięjn  m * ią  u y t i i  4  pułki j^e

U V
■re w la R o c h e ,  A n b e ć y ,  Ftmrilly  i T k a -  

nen u tw o r z o n e ,  i n a z y w a ć  s ę  te Ją po 
p r o w in c ja c h  z k tórych  są w y b rane. Q- 
ch ota icy  , k tórzy  sami się u z b r o ią , m aią  
w olność za ciągać  się do którego zechcą 
korpusu. Z aciąga jący  się do g w a r d y i , 

m aią  się zg łaszać  do P ułk o w n ik a  1. a wale* 
ra Sam  . z , i t. d. )

G ło w n a  k w atera  Naczelnego W o d z a  
sprzym ierzonego w o j s k a ,  F e ld m a rs za łk a  
Sch w a rz en b .T g a , pom knęła  się d. 3 L u te ­
g o  z B a r  nad Aube o iedoą p o czto w ą  da* 
cy ą  na arodze z Chaum unt do T r o y e s  ca* 
przód do V a r d e u v r e s ,  a flamiąd d. 5  
przeniosła się w bok na drodze od Dićo- 
nu do T r o y e s  do B or n„d Sekn ze a. Nie* 

przy ^ c ie ls k a  siła  Kała pod T r o y e s .

O sa d a  M oguncka  c z y r i ł a  d. 4 i ^Lu» 
tego w liczbie t k o ło  3000 luflzi w y m c z *  
ki w kierunku ku McmJb&cb, J 'a  przyspo* 
sobicnśa 01 te zapew ne r r - e w a ;  lecz za- 
ledw o za dz>ała tw i t r d z y  w y s z ł a ,  musi 1- 
ł a  za raz  do s w y c h  m u rc w w ra c a ć  Z utra­
tą kilkunafiu lu d z i ,  w których  pan ow ać 
m aią  ciągle ch oroby  i n eaoUatek ż y w n o ­
ści.

O sa d a  Sirazburska zrobiła  także  w 
n o r y  z d, 3 na Ą Lutego w y ciecz k i  na oba 
brr^gi Rr u. O k c ło  pó łn ocy  w y s z ła  * 
F e h l  d osyć  z n a rz ra  liczba pieeboty ku 
Suntheim , a le  w krótce odnartą . zo fla ła .  
O k o ło  god zin y  3 z rana p o k a z a ła  się zno­
w u i wkrótce t«k ze zniknęła. Z tw ierd zy  
d a w an o  trmczKS- m o koło  8 godzin z d z ia t  
i haubic o t m s , a le  bez żadnego skutku. 
T r z e j  lub 4 ran ien i,  sa ca łą  F r e ta ,  k tórą  
Sp rzym ierzeni w t e j  o k a z j i  ponieśli, b a  

le w y m  brzegu L y ł *  w y c ie c z k a  przec iw



)(
Neuhofen wwmierzonsr. Ogi<*fi -z Tęctce 
broDi c iągn ął  się w t e j  ftrouie do g o d zi­
n y  7  z rana.

W  nocy x d. 29 na 30 Styczn ia  ł a ­
c ia to  p ierw s zy  raz  do tw ierd zy  Schlett- 
Rarit firzelać: f o  dwugodzinnem  ftrzela-
niu widziatio miaflo w odległości tr r y  do 

Czterecb godzin drogi w płom ieniach. P a ­

l i ło  s ę a z d o  południa, i ti o i e  do dziesię­
ciu do.now zgorzało . M rzelanie z d zia ł  
o dn ow iło  .się z obu flron o  pó łn ocy  ; lecz 
tą  razą uszło  miaflo  poza u. N attę p u jch  
n o c y  p onow ione zapew ne zo l ia ło .

Fr/eciw  fire isacb ow i nic ieszcze nie 
przedsięw zięto . Przed Hiioingen, podług 
donieś tń  z B azyle i  d. 2 Lutego, p a n o w a ­
ł a  zupę na cisza. C b le z e ń c y  < b w aco w a li  
»ię przeciw  w y c ie c z k o m  batteryam i.

U r tfd o u t  doniesienia.
P od ług  1 a y n o w s z y c h  z g ło w n e y  k w a ­

tery  Valeggio pod d-. 9 Lutego doniesieb «?d 
dow odzącego  w e W ło s ze ch  F e ld m a rsza łk a  
H rabiego  B e l le p a rć e , za s z ły  p iz y  przepra­
w ie  d. 8 ęrzez Mineto uporczyw e p o tycz­
k i ,  k t ó i e ,  chociaż d aw n o  p rz y g o to w a ł  się 
do meb n ie p rz y ia c ie l , sp rzyja ło  im m i e j ­
s c o w e  położenie i w s p ie ra ły  ie w y c ie cz k i  
ta k  z M a n tu i , iak o  i P e s c h ie r y , z a k o ń ­
c z y ł y  się ieduak przez dobre roz; orządze* 
nia d ow od ząceg o  Jenerała i ezczególuiey- 
Szą w aleczn ość w s zy  fik ich w o j s k  z zupeł- 
nem pobiciem nieprzyjaciela. P o  opusz­
czen iu  zupełnie przez n iep rzyjacie la  A d y ­
g i ,  przeniósł F e ld m a rsza łek  H rabia B I- 
legarde  g łó w n ą  sw c ią  kw aterę do Yilla- 
f r a n c a ,  i pnHanowił po n a ć e y ic iu  z wszy* 
fłkich Kron doniesień, iż  W ic e k r ó l  co fa  
aię spieszno tu  R rem onie, i 2 d y w i z j e  
t y lk o  nad Aim cio z e f i a w i ł ,  przep raw ić  się 
Ba tę rzekę d, 8 pod V alcggio. R ozporzą-
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“ zem-c do p rze p ra w y  b y ł y -  p o czy n io n ą , 

w edług  k tórych  d y w iz y a  Radl v o ie v ich a  
p rze p ra w iła  się nazaiu trs  pod V alegg io  , 
a Jenerał V e c s a y  pod Pozzolo bez ż a d n e ­
go odporu. Feldm, porucznik A lery il lezo -  
ftaw ion y  b y ł  z b ryg a d ą  g ie n a d y e r o w  i 
dw iem a pu łkam i dragońii S ab aod skiey  i 
H oheolohe przy  P c z z o l o , aby  m ógł się 
z a raz  w każde zagrożone m ieysce udać. 
Feldm . porucznik R ad iv o iev ich  natrafił w 
krotce na niep rzyjaciela ;  r o z p o c zą ł  się z a ­

raz  tęgi ogień z d ob rym  skutkiem d la  n a ­
szego o r ę ż a ;  lew e skrzydto u z y s k a ło  w  
krótkim czasie wiele m ieysca  i o p a n o w a ­
ło  w s z j f ik jr  w z g ó rk i ;  nieprzyiaciel  c o fn ął  
się ku B re se ia ,  tak lednak , iż lew e iego 
s k r/ y d ło  op arło  się o o sad zon y  leszcza 
pod Aiozam ban m ok o w y sza n iec ,  i uszy- 
k o w a ł  się na w z g ó r k a c h ,  które w y fia w ia -  
*7  dla niego bardzo korzyflne fianowisko. 
G d y  w łaśn ie  m iano uskutecznić ro z p o rz ą ­
dzen ia  do uderzenia na M o c z a m b a n ,  nade 
sz(o' od Feldm. porucznika M crville  d on ie­
s ie n ie ,  że m oępa kolumna ja z d y  n ie p rz y ­

ja c ie ls k ie j  przeszła  znow u pod G p ito  t k  
Al rei o i rzu ciła  się pom iędzy niego i Feld. 
porucznika Alajera , k tóry  ofiatni b y ł  r a ­
zem mocno z Mantui pod R oberbella  at- 
tak o w an y  i ku V il la fra n ca  odparty . . Z a ­
m iar n iep rzyja c ie la  tak b y ł  w id o c z n y ,  iz 
na moment nic m ożna b y ło  o mm w ą t­
p i ć ,  i o k a z a ło  s i ę ,  i i  sam  W ic e k r ó l  z  
d v w i* y ą  Q u e s n e la , d y w i z j ą  jazdy  Mer- 
meta i z sw oiem i g w a rd y a m i z w r ó c i ł  się 
d. 7 b. m, 1  Caflellucio  i M a r c a n a  i te ko­
lum ny przeg Goito  p rz e p ro w a d z i ł ,  n a k a ­
z a w s z y  oraz c a ł c y  osadzie z Alantui pod 
Jenerałem Greoier w yruszyć .  F rzeciw  tey 
za g ra ża ią ce y  nam z ty łu  p rzew yż sz atą cey  

m e p r t y ia c ie is k i f j  s i le ,  ro z k az a ł  uo wodzą-
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®y Jenerał ftoiącey w  odw odzi* pod Vil-  
log gio  b ry 6adzie Q uosd anovieha  spieszno 
Ha wsparcie  F eldm . porucznika M erv ille  
pottąpić. C h o c .a ż  d y w i z j a  meprzy laciel- 
akiey  ja z d y  M e n u e ta  d w a  r a z /  p orażan ą 
u f t a ł a ,  zabrano iey działa  i każdego kroku 
i e y  za p rze cza n o ,p os u w a ł  sięiednak niep rzy­
ja c ie l  coraz d a ley  ku gościńcowi do Y ii la -  
fra n c a  i u n ło w a ł  z a y ś d z  nam z ty łu .  S zcze­
g ó ln ie js z e  . ty lk o  sprawienie się bcldm. 

porucznika M e rv ilU  i n a d z w y c z a jn a  w a ­
leczność w o y s k  potrafi ły  go od dopięcia 
tego zam ysłu  poty w t t i z y n ia ć ,  poki Jene­
r a ł  Q uosn adovich  , k tóry  zm ocniony iesz- 
Cze zoftał 2ma batalii&naoni D euischm ti-  
ftra nie u d e rzy ł  na niego zręcznie z b o k u ,  
j a d a ł  mu konaa a r ty le r y ą  wielką klęskę 
i  nauon cc p rzy m u s ił  do odltąpiema u zy ­
sk a n yc h  korzyści  i cofnienia się z utratą 
4  do 500 jtn coW j pom iędzy którenn wiele 
w y ż s z y c h  i n iższych  o B u e r o w ,  do Alan tui 
ł  szańcu m ollow ego  pod G oiło. P rz ed ­
s ię w zię ta  w tym że  czasze w 3000 ludzi g 
JPeschiera w y c ie c z k a ,  zo fta ła  także przez 
F r ld m . porucznika S o m m ariva  dzielnie 
o d p a r ta ,  przyczem  Rotmifirz H rabia  Rerc- 
Oiny od Stipsica huzarów  szczególniej się 
p op isa ł  i trzydzieści kilka jeńców zao ra ł.  
P o n ie w a ż  w a ln a  od godziny 9 z ruoa do 
w ie c z o ra  t r w a ł a ,  flrata z obu firon b y ła  
la t e m  nie m a ł a ;  w szelako  u iepizy iacie l-  
ska  b y ła  daleko  w i ę k s z a , o so b liw ie  w 
n ie p o w io d łjc h  mu się w szędzie  a ttak acb . 
D o w o d z ą c y  Jenerał zach ow u ie  sob.e d o ­
nieść p ó ź n ie j  szczegó ł  tey p otyczki;  ty m ­
czasem  d o n o s i , że Jenerał Q u o s n a d o v ic h , 
k t ó r y  szczcgólniey p r z y ło ż y ł  się do w y- 
yran e y  tego dnia, tudz>eż Pułkow n ik  ich lott*  
łn im od Hohcnlohc d ra g o n ii , i d o w o d c y  

b a ia l i io u o w  g r e a a d y e r e t r , Paii i F a b e r ,

s
z a a y d u ią  się p o u ie  d z y  ranionemu Ttfj<y- 
dkie w o j s k a  d a ły  tu znowu d ow od y  
w y trw a ło ś c i  i o d w a g i ; dow odzący Jenerał 

w spom ina , oprocz Fe. dm. porucznika AJer* 
v il lc  i Jenerała Q u o sa a d o v ie h a ,  z pochwa* 
łą o P odpułkow niku  Baronie Mengen od 
A r c y  X cia  K a ro la  u ła n ó w , kt-*ry za b rżl  
iedoo nieprzyjacielskie d z ia ło ,  wraz z wd« 
zem p ro c h o w ym  i n iep rz yja c ie lsk ie j  ja i -  
dzie bardzo utrudnił przeprawę pod Goitń#

Pod ług  d alszych  doniesień od Jenerl- 
ła  T o m a s s ic h ,  p o u d a ły  się hrż t a k ie  w o j '

• skoin Jeuerała  M iIutioovicha tw ierdza I 
mialto R a g u ta  przez k a p itu la c ją  d 2v ir y -  
cznia. O sada Fran cuzka  .pod dowodź* 
lw em  Jenerała d y w iz y i  M on tr ich ard , ieit 
w niew oii w o cQU«y , i odesłaną z oh ani» 
w od ą  do redoego z portow ^  ro s z j .h  na 
s ło w o  hoooru u.e służeni a przed w y m ian  j 
prźeciw w o js k o m  sp rzyin ierroncm  tam  
w ysadzoną. D / ia  znaleziono t»rn 
D&ywięce/ w ielkich  i znaczne z a p a s y  am- 
m unicyi.

Podług  ooniesień z B ar  nad A u b e ,*
p r z y b y ł  tam d. 7 Lutego A djutant dowił* 
dzącrgc F e ld m a r s z a łk a ,  H rabia  C l a m m ,  
z  kluczami od nwatta T r o y e s  do J. C. K, 
Mci. P o  c h w a le b n e j  b itw ie  d 1 i a Li|p 
t< g o ,  c o fn ął  »ię Cesarz M apolcoo z w i ę k ­
szą  liczbą sw oiego w o j s k a  do tego mia- 
Ha. k e lum arszełek  Xze Schw arzeuberg  , 
przekon aw szy się , iż wzięcie  tego mi&fta 
mocnj m murem obwiedzionego i. od licz­
nego w o js k a  brooionego, k o sz to w a ło b y  
baidzo  wiele ludzi , p ottanonił  go o b eyśd ź,  
i tym  końcem k a za ł  głów nem u w o js k u  
w le w ą  ku B ar  nad A ube pottąpić; dha

las ło n ic ii ia  gościńca od B ar  nad A u b t  ku
•m



T r o / e s  prze m ^ z o iu e  b y ł y  korpus Króle- 
W irza W irtem bcrskiego i Jenerała rirŁoie- 
go W rc d e ,  g d y  tym czasein Feldm arsza* 
łe k  B ucher u d ał  cię z c z ę s t ą  s wo ' C g o  

W oyska ku i łr c e y  nad A ' b e ,  a z d r u g ą d ' *  
Wspierania sw oich  d zia łań  v y « ł a ł  Jene­
r a ła  Jorka ku V itry  i C halons. W y p a d -  
kiem  ttg o  obrotu b y s o , iż w  Docy z d. 6 
Da 7 uRąpiły  w o ysk a  Fran cuzkie  z T r o y e i ,  
a przym uszone z o f la ły  cofn ąć się gościn’ 
Cttn P ary sk im  ku Nogent nad S e k w a n ą .  

I> 7 w szedł K rólew icz W irtem berszi z 
tw o im  k o r p u s e m  do T r o y e s .  Jenerał Jork 
u d e r z y ł  na idącego przeciw niemu Jenera­
ł a  ScbaRiani i o d p a r ł  go  a zabraniem 7 
d z i a ł ,  1 ch o rą g w i i k ilk a  set jeńców*

T e g o ż  dnia nadeszło  do głów ney kwa* 
te r y  doniesienie, że Ces. R o ss y ys k i  Jene­
ra ł  AA inzeagerode idzie od L e o d y u m  ku 
B eim s Jenerał Czerniszew , d ow od zący  
przednią  Hrażą teg* korpusu o p a n o w a ł  
m iah a  A a m » r ,  P hiliperiH e i Dinant.

£  Pi f )  za ii. 31 S tycznia.

(  Z  Gazety W iedeńskity. )
M a jo r-  J en era ł,  X ze Neufszatelski w y  

kecbał d. 19 fląd do g łów n ego  w oyska.
D .  c o  oglądał C esarz  na dziedzińcu 

Tuillerres j a z d ę ,  która  za ra z  potem wy* 
tu s z y ła  do g łów nego w o y s k a .

W y ro k ie m  d. 21 n a k a z a ł  C esarz  v» 
tw o r z y ć  6 n o w y ch  ochotnych p u łk ó w  wol* 
ły z e ro w  i 6 n o w y c h  p u łk ó w  Rrzelcow do 
how ey g w a r d y i .

Patentem  d. 23 podano wir C esarz aa  
Czas swoiego do w o y s k a  w y ia z d u  C e s a ­
rzow ą Rejentką p j ń l l w a ,  k tóra  tego $a- 
thtgo dnia w y k o n a -a  przrd nim w  obe­
cności w szyflk ich  w .e l . ic n  u rird n ik o w  pań- 
®Wa i  M .m ftrow  przysięgę.

. D . st£ rano o  godzinie 7 w y .e c h a ł  C e­
sarz do w o y s k a .  D . aó w w ieczór przy*
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b y ł  do C h a to m  nad M a r n ą ,  skąd u d a ! s ię  
zaraz do V itry .  D . 27 pofłąpił  z  w o j s ­
kiem do St. D izier. ( C o  potem naftąpił# 
w ia d o m o  i u i  z doniesienia o z w y c f ą i t w i e  
w o y s k  sp rzym ierzon ych  d 1 Lutego, )

Pismo tuteyszs  za w ie r a  n a f lę p u ią c j  

r o z k a z  dzienny :
"  Przeft w yiazd em  Cesarza  Rawione* 

mi przed nim zoRali w s z y s c y  officerowio 
n a io d o w e y  g w ardyi r a r y  i k i e y , nad którą  
on m a n a j w y ż s z e  d o w o d ztw o .  N ig dy  ci 
o fficerow.e nie zapom ną tego czułego| m o­
mentu. P o m ó w iw s z y  J. C. M ość  zn .e m i 
czas  n ie ia k i , flawif ich przed C e s a r z o w ą .  
K rólem  R z ym sk im  temi s ło w y  : ”  W / ie ą *  
dzafti do moiego w o y s k a  i pow ierzam  w a m  
przez ten czas m o ią f t o i i t ę ,  m oią  m a łż o n ­
kę i s y n a . , , '  C e s a r z o w a ,  w r a z  z officera- 
mi . z a l a ł a  się z r o z rz e w n ie n ia łz a m i, i odo. 
b r a ła  od nich tako m a łż o n k a ,  m a tk a  i 
R ejentką przysięgę w iern o ś c i ,  po k tó r e j1 
w ypełn ien iu  branuie t y lk o  ieszcze oElate* 
c m e g  . urządzenia g w a rd y i.  „

T e g o ż  dnia poflanow ili ofFicerowin 
r z e c z o n e j  g w a rd y i  podać C es arz ow i a> 
d r e s s ,  ale pon iew a* iuż b y ł  do w o y s k a  
odjechał, p rzy ię ła  zmem Cesąrssowa siedząc 
na trouid, otoczona urzędnikam i p ań flw a 
i d w oru  d. 26 d e p u ta cy ą  od officerow 
g w a rd y i.  B ę d ą c y  na iey  czele  X i e  Cone- 
g liano ( M a rsz a łe k  M on cey  ) p o d a ł  C e s a r  
r z o w e y  naflępuiący a d r e s s :

” M ayiaśn ieysza  Pani!  N. C e s arz  i 
K r ó l  r a c z y ł  p o z w o lić ,  a b y  wierni iego 
p o d d a n i , officerowie n a r o d o w e j  g w a rd y i  
i dobrego miaRa P a r y ż a  z ło z y  ■ u podn óż­
ka  tronu hołd  sw e y  m iłości 1 wierność?. 
S k ła d a ią  oni go w n aflępuiących  w y r a ­
zach  : „

”  N a j j a ś n i e j s z y  Panie ! O d ież d z a ią c  

W  • C. M ość d la  R aw icn ia  się a a  czele
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swoiegO w o j s k a ,  poleciłeś n a ju k o c h a ń s z ą  
T w o i ą  m a łż o n k ę ,  Trro iego  s y n a , tę n a ­
dzielę a a r u d u ,  b izp ie czeń iłw o  i sp okoy  
ność f ło l . c j  , n a s z e j  m iro śc i , nhszey wier- 

nosM. 1 naszemu męztmu. W ysokie  T w o -  
ie s ł o w a ,  N a y ia ś o i e y j z y  P w h ie , u tk w .ły  
g łrb o L o  w sercach naszych. O  g d yb y  ta k ­
ż e  na oflatn ch zoućach  F r a n c j i  s łyszane 
mi bydź m ogły  1 Jeszcze pełni w zrusze­
n ia  i p n e n i*  ntrm w i; ę c z n o ś c ią , uczuli 
i m y  potrzebę wynudzenia W , C. M ci n a ­
s zych  u czu ciew . J e d ź ,  N a y ia ś n ie y s z y  P a ­
n i e ,  bezpie  zn e; n ie c h a j  żadna o b a w a  o 
los tego co  p o s ia d a sz ,  tego co nam ieH 
na y droższe m , E ' e  mię sza w y s o k ic h  T w o ­
ich m y ś l i ,  idź z Twcnemi m  eć m ;, a n a­
sz-mi braćm , w y p ęd zić  sp rz ym ie izo n e  
w o y t k a ,  które nasze p ro w m c y e  puftoszą,
Z  mocą T w o ie g o  'o r ę ia ,  z w ysokim  geniu 
szem  T w o i m ,  po łączem v się z lęgością  u  
ń s y t i u lu d U ,  który  niebezpiecz^ńhwa o y-  
c z y z i iy. i w yn io sło ść  narodow a a a  n o n o  
c i y w i a ą  i  z s p a m  ;yt. i a  d am a  ;u<! nzje**! 
ćów  z b u d z i ;  w krotce poznaią n iep rzy­
jaciele i&K ich przedsięw zięcia  i n a d z ia ć  
b y ł y  zwód ticze. N a y ia ln ie y  szy  P a n ie ,  u- 
r a to w a łe ś  F r a n c ją  przed 15 l a t y ,  u f a tn­
iesz ią i teraz. Liczne iuż T w o ie  w o y s k a  
pom nożą się ieszcze  now em i za c i^ g a m ), 
które z ws.-yflkicb flron sp ie szą ,  d a w r- 
p ędzeoia  -iieprzjiac.e la  z kram  d a w n y c h  
G a u lo w  i utr ym an .a  całości p ah łlw a w 
natu ra ln ych  iego g r a n ic a c h , tak od sam e­
g o  n iep rzyjacie la  uznaoem i z o r a ł y .  H a ­
słem  F ra o c v i  ieH; O s w o b o d ź c i e  k ra iu !  
N a d a re m n ie ,  N . y i a ś n i e y s s y  Pan e ,  nie­
p rzy jacie le  pochlebiali sobie zu ch w ałą  n a ­
dzie lą  pod uelen .a  narodu. N a przeciw 
■i«oawiśti i z ł o ś c i , które wznieca w nieb 
b o i i ź p  w yso k ieg o  Tw eg> g e n i u r i u . w y ­

s ta w ią  wierni T w o i m iłość  i z a u fa n ie ,

k tó ry c h ,  zm iana f i  częścią  iesrrza  nie w y ­
tępiła .  T a k  i e l l , N a y ia ś o ie y s z y  P a n ie ,  
n ie w yg a s łe  potączcm e narodu z  M on ar­
c h ą ,  p o ło ż y  granice p rzem iiaiącey  nie- 
w ie  ności z w y c ię s t w a ,  i p o łączeui o k o ło  
Ciebie Fran cuzi będą ieszcze raz z w y c ię  
zram i. P ys zn i  z w yso kieg o  z a k ł a d u ,  
k tóry  W . C .  M ość n asżey  wierności powie­
r z y łe ś ,  m-eszk.tncy w szyflk ich  k l a s ,  z 
k tórych  sk ła d a  s-ę a . f o J » w  1 g w a rd y a  do­

brego W . C .  M ci m iatta P a r y ż a ,  k tó r z y  
jednym  tchną ćlucnem i ieduąkow em i o ż y ­
wieni są u czu ciam i,  obron ią  W . C .  M cifto- 
licę 1 trón przeciw wszelkiego ronzaiu u* 
s i ło w zn iom  n iep rzyjació ł .  Gotowenii są  
a rob ć w a ł  z truoow około  tego tronu , n a  
k tó ry m  z o l n y  w y b ó r  narodu posadził W , 
C. Mość 1 Jego dyn«ltyat , do ktorey  trw a ­
łości  przy w ią za ń  1 ieH ch w  «ła , dobro  i 
spokoyność F ra o c y i .  N a y ia s m e js z y  P a ­
n ie ,  o d b ie r- ią c  koronę , o d -b rałeś  r»tert» 
od bas przys.ęgę ; p o n a w itm  r  ’ iJj tyrsz  o 
f t ó p W . C , M c i ,  u H.óp szanowDŻy T w e j  
M a łż o n k i ,  która godną iell T w c i e y  i na­
sze v m i ło ś c i ,  i u kolebni w y s o i t e g o T w o ­

iego sy n a  „  ' '
”  J ła y ja ś n ie js z a  P an i!  U p ra sz a m y  

W - .  C. M c i ,  at>ye raczy*a w y r a z y  na. 
sz y ch  uczuc.ow  k a i a ć  z ło ż y ć  u Rop wy* 
sa iego T w o  ego M a ż o n k a . , ,

N C esarz  iw a  o d p o w ie d zia ła  iak  na- 
Hępuie :

*’ Alei P an ow ie  Offi erow ie  'narodo­
w c y  g w a rd y i  P a r y z k ie y  ! lH ie l i ła m  U* 
czucia  z Cesarzem  , kiedy do w a s  m o * ił-  
P o le g am , ruw nie iak on iHpełoia na  e s -  
szem m ę z tw ie ,  w asze/  priy« h y lo o ści  • 

wierności. W y d a m  rozkazy s * b y  w asf  
adress niezw łoczn ie  b y ł  C esarzow i prze­
s łan y .  „

se n at  m ia ł  d, 34 posiedzenia.



Z  I R A K Ó W  A  D M A  >3 L U T i G O  1814 l o k a  W E  S R O D ą .

2L Irmdynu d. 25 St^czai*.
D i i i  p rty b y ł tu  P. Addington z  Ra* 

lagO lą d u , 1 za raz ogłoszono co naftępuie;
Jt w ydziału wotcnrugo d. 95 Sty- 

ezmą.
P  Th o ro to n  i « w a r i  d. 14. h. m . iD u n *  

■ k im  pełnomocnikiem ofta teczn j pokoy i  
tra k ta t p rzym .e rza  m iędzy J. K -  Mcią i  
K ró le m  D u ń sk im , k tó ry  zaw iera  nadcpu- 
łące głowoe p uo kta :

”  Dan a dottawi 10,000 w o js k a  10 
ro zrzą d zen ia  S p rzy m ie rz jń c o w , i r i e l i  An- 
g liia  zechce za ro k  1814 w y p ła .ić  ie j  400, 
000 ł . s z t

*  S zw e c ja  w  w ynagrodzeniu za N o r­
wegii^ uttępuie D a n ii Pem eraniią  z  w yspą 
Rugeo.

*’ S tra lsu n d  będzie m iaflem  składo- 
Wedi dla plodow A n g ie lsk ic h . „

X ze  Reient ze zw o lił  na proflą zeging* 
in ię d z j H o lla n d /ą  i  osadami za  pozwolę- 

I B ia m i.
Mowa P re zjd e a l a Ziednoczofiych Sta* 

BOW A m e ry k i,  która m ia ł  W k o n g re ssie , 
l«it d ru to w a n a  , tchnie ona zuoelbio  woy* 

Bą i z a ą i i f c a i e J l  przeciw  A n g lii.

Pism a tu te jsz e  zaw ierali)  lift pryw at* 
■J x g łó w n e /  k w a t e r j  L o rd a  W ellingtona 
p ed  d. 9 S t y c z n i a ,  k t ó r j  opiew a, ze w o j *  
ako Angielskie i sprzym ierzone ciągle  nie* 
p rz y ia c ie l  od początku tego miesiąca z a ­
tru d n ia ł;  i e  W o d z  n i e p r i j ia c i e l s k i , M ar* 
szarce S u l t , przez sw oie poruszenia i Ra* 
n ow iska  ,tak dalece na A ra le  Angielski* 
m ięd z y  rzekam i Niw ą i A d ou rą  n a p ie r a ł ,  
i i  Lord  Wellington uzn ał nakoniec 'a  po* 
triebne kazać .e w e sp rzyć  czterma oddzia* 
łam i Iw .e ze g o  w o j s k a .  Z tem w«zyftkirm, 
nie o d w a ż y ł  zię nieprzyiaciel  uderzyć na  
liniią  A n g ie ls k ą ,  a o d d zia ł  w o j a k a ,  któ* 
ry ft«rać się w t y ł  praw ego sL iz y d ta  A n ­
gielskiego w p ro w a d z ić ,  zo fta ł  bez natęia* 
nia od p arty .  Z resztą  W o d z  F ran cuzki 
pokaźnie się bardzo  c z yn n y m  i zd a ie  się 
mieć z a m iar  u tr z y m y w a ć  le ie  z im o w e  
w o j s k a  Angielskiege w uftaw iczn ey  n o  
spok . j o  ot< ■: lecz b a r d z ie j  tem własnemu, 
niżeli Angielskiemu w o j s k u  s z k o d z i ,  bo 
w o j s k a  F ra o c u ik ie  łtoiąc w te r a ź n ie js z e j  
z .m n r j  porze roku uftaw icznir w  p o lu ,  
wiele  c ie rp ią ,  g dy  tym  czasem  Angielski* 

i  sp rzym ierzone m «ią  w y g o d n e  leze. Z d o ’



i e  się l e d a a k , i e  M»r«*aMc Sowlt t 
e r o y s k o  uja d ługo  będą ie d y u .m i  nieprzy- 

I s c i a ł m i , z  którem i L o rd  W ellington m a 
d o  czyn ien ia ,  o op iew aż nad eszło  n ie z a ­
w o d n e  doniesizm e, że  M arsz a łek  5  ach et 

"Traci z  c a ł jm  w o js k ie m  sw oiem  z Kata- 
' lonii  do g ra c ie  Fran cuskich . Z te^o po­

w o d u  żąda  Lord  W ellington spiesznego po- 

aiłku. Jakoż Jenerał Francuzki 'H arisp e  
p r z y b y ł  iuz z częścią  w o y s k a  c  Łata* on ii 
do Pireneow  i (tonął w St. Jean de P ie d ,  
t a k  i i  za g ra ża  z ty łu  w o j s k u  Angielskie- 
m u. O c z e k iw a ć  z&iem n a le ż y ,  iz  Lord 
W e llin gto n  nie zan iedba • ru szyć  przeciw 
niem a i w y p r z y ć  go z  rzeczonego ftaoo- 
w is k a .  Zresztą uie wiadozr>v ieszcze, c z y ­
li M arsz a łek  Suchet z łą c z y  rię z  resztą 
tsweiego w o y s k a  z -Sotltern, lub , lak po­

g ło sk a  n ies ie ,  pociągnie do F i a n c y i  ula  
o b ro n y  L y  o ru

&  JPiuch d  tę Ttiłeę-o.
P r y w a t n y  irlł z  M rt ł i  ołauu p o d  d. 

3 0  S t y c m ia  w y r a ż a ;  ”  W o j s k a  Neapo- 
l itań skie  o s a d z i ły  w  iłr-aniu w y s o k ic h  
sp rzym ierzo n ych  M oearfia  R z v m . Frań* 
cu tk l  R z ą d c a  M i d l i s , - to irend ant p 'ac u  i 
pjreiokt gnieli y ię  w  t a i n i u  S. A n io ła  za m ­
knąć , reszta u rzęd ników  poi o f n  a  na rw o- 

Jch m ie js c a c h  , a  lud okazał* n a r w i e k r z i  
f a d e l c  z tego  zdarzen ia .  W  F lo r e n c j i  i 
J w  Ornie o czek iw an o  podobnegoz w y p a d ­
ku  , a łe ieszcze nie naRąpif. W o y s k a  Ne- 
apołitajńsk>( poP s p i ły  do Reggio , szanują 
one w szędzie w ła d z e  W ło s k ie  , które w  i* 
mieniu C e . a r r i  F ra n c u z ó w  u rzęd ow an ie  
sw oie  o d b y w a ją .  W  F errarze  o d b y w a  się 

w s p ó ln i*  z  N e u p r l i ta ń c z y k a m i u rzęd ow a­
n i e ,  iak g d y b y  p r zy ja c ió łm i  b y l i .  W i e l ­
ki dow od ea  w  A n to n ie  na w e z w a n ie  N e a ­
p o le m  {kiego g e n e r a ła ,  i e b y  « f  p o d d a ł ,

V . *90 X
iegw c o fn ą ł  i  {  * e  ł f u a t f J , k tó r a  « H o io v a ł!^  

będzie. W ie d z ie ć  p o trz e b a ,  iz  tam goz-p 
N eapol.tahszic  w o j s k a  p o k aż ą  s i ę ,  m n ą  
F ran cu z kie r o z k a z  co fo ieoia  s i ę ,  tak  i i  
d o  K g o  czasu  nie p rz y s z ło  iewteze powiię- 
d zy  t  emi do ża d n e y  ro z p ra w y,  W ic e k r ó l  
p r z t s f n ł  tu (dc, M e d y o la n u  ) le o e r a l*  
T h r i a r a ,  a o y  odprowadzi# W ic b k tó lo w ą  
do G en u i;  w s z / d t o  w  kilku godzinach 
p rz y g o to w a n o  d o  o o tb td u ;  oczekuią  ty lk o  
na oRatni r o z k a z  W ic e k r ó la ,  k tóry  nie 
p rzy sz łe  go p ie r w e j  a ż  g d y  Neapolitań- 
c z y k o w ie  p r z e j d ą  z *  rzekę P o  i zb liżą  się 
do P arm y. L o s  c a ł e j  L o m b a r d y i  wkrót­
ce rozttrzygn ion y  z o f ia n e .  „

R z ą d o w a  M td y o ia n s k  i gazeta pod d. 
31 S ty czn ia  p rze rw a ła  nakoniec m ilczenie 
względem  Rosunkow z  N eapolem  i umie* 
śc iła  co naflępuit:

Jenerał M & gd ouald , d ow ortaa  Nea* 
po litaóskiego  w o y s k a  w  A u k o o ie ,  gd**e 
i a s  w o j s k o  sp izyftrtritob* p rzy ję te  *otth» 
ł o ,  b a p is a ł  d. 16 b  ir  do  Jenerała  Ber- 
b o d ;  d o w o d c y  gtey w o j s k o  w e y  d y w i z j i  
króleflw a , w  imieniu rw oiego  K ró la  , .1 i  
n ieodzow n ie  obiąć  w posiadłość  musi Ao- 
kor.ę, pi osi go z a te m , a b y  mu to mtafio od ­
d a ł .  Jrcerał  E arb eu  o d p is a ł ,  i s t o  c z ło ­
w iek k o c h a ią r y  h o n o r ,  i  co fn ą ł  się do c y ­
tadeli , p o c z y n iw z z y  potrzebne p r* 7 g °to -  
w a n ia  do obrony. D. 17 rozkuz&ł Jenerał 
M f  g d o n a ld , iż k assy  publiczne zo fta iąp o d  
iego z a r z ą d z e n ie m , i a ż e b y  prefekt w y *  
p r o w a d z o r y  b y ł  p rzez .  N eapolitańskicgO  
e tfu  era  za  granicę departamentu. D . >9 

J en eia ł  L a v a u g u y < n ,  F r a n c u z ,  w służbie  
K r ó la  N eapblitań skttgo  , z a ią ł  m iaRo 
R z y m  w imieniu sw eiego K ró la .  W y d a ł  
on z tego pow odu obw ieszczeuie i r o z k a r  

dzienn y. Jenerał JMioilis, >Łiory down-



X  >9*
er ftrtdtfł?  ~W tmłkńio -Ił^CfesArża i 

K r ó la  ,! cofnąr się 2 d o s /ć  zn aczoą  osadą 
d o  zam ku S. A n io ła ,

"/. Franefurtu d . 7 l.atrgo.
H. 3 b .  m. p r t t ie c h a ł  przez nasze 

«siaRo Kr. Ozu edzki Kanclerz ( la s u ,  B a ­
to n  V. etterD tdt, s o m a k i e m  do g łó w n e j  
k w a te r y  w yso k ich  sp rzym ierzon ych  M o ­
n a rc h ó w . T e g o ż  driia p r z y b y ł  tu A n gie l­

ski Jenerał Arie.
K ró l  S z w ed zk i  z a s f c z y c i ł  Jenerała 

Hrabi«go L au g e io u a  orderem m e c z  a.
Fran cuzki?  w o j s k o  z»tąć m iafo  mię- 

d t y  Lenz i Chalons nad M a m ą  Hanowi- 
•ko.

Z  RrtfeU cl. 1  lutego.
W c z o r a j  w wieczór p r z y b y ł  tu L u d ­

w ik  XVIII. w t o w a r z y ł łe t e  obu sw oich  
W nuków X ążąt A rgo u le m e i B e r r i , iadąc 
p rzez  H o ll& n d ją  do g łó w n e j  k w a te ry  
•p rzy m ie rzo n ych  M o n arch ó w ; w y s ia d ł  do 
gościnni pod dzikiem  męeetn , a  nr zaiutrz 

ano puścił się w d a ls ią  podroż. B rat  ie-

g o ,  X ze  A r t e i y i , p fte ie c łta ł  t a V le  d. 
S tyczn ia  przez H agę <lo g łó w n e y  k w i ­

tę ry. \
,Z  {Jagi cl. 3 ,  Lutego. , . 4 b

B odłu g  oHatnich doniesień z f i f ó d f  
pod d 3oj Styczn ia, główna W  .-.tera Jeneti-  
ł a  Biitow W yru szy ła  fiamtąd dnia tego* 
ran o ,  dla przeniesienia się g ję b ie y  do B ra ­
b a n c j i .  "W tyn -ie  czasie u d a ła  się Hartt- 
tąd część  w o y sk a  Hollenderskiego n a  o p a ­
sacie  t w ie r d z y  G o r k u m , ,do k t ó r e j  c ią ­
gle Hrzeiano. JHułft i A x e l  opuścili  F ra n ­
cuzi niespodziewanie i udali się Ip ieszn ym  
krokiem  w ew n ątrz  F r a n c j i ,  —  M iafto  A4* 
k w a r  p r z y s ła ło  tu 4340 i i .  hol, d o b r o w o l­
n e j  sk ładki,

N flyw ifksit Jlnpnie ciepła i Zimna. 
Linia 9 Lutego rg 1.4 Stopni Z im n a —  ro„ó

—  JO —  —  —  —  0 ,4
—  11 —  . —  —  —  0,4
_  ,2  —  —  —  — - 4 ,<S
—  13 —  —  —  — 6,8
—  14 —  —  —  —  13,9
—  i 5  —  —  —  —  i ? P

a n B K H H a a M R w m w
K  H i A .  
igo Marca >1814 ,0 godzinie 10 z  rana w  

z m o c y  w y ro k u  W yg.

D O N  i  K  S  I
Podaie do p u b liczn ej  w ia d o m o ś c i ,  iz d.

K r a k o w ie  w domu przy u licy  S. Jana pod iNr. 486 f io iący m .
T r y b u n a łu  po zniesieniu. O p p o z y c y  i, Kareta W  iedeńsk.a ze wszyAkitn  d obra  przez pu 
b liczn ą  l i c y t a c y ą ,  z a  g oto w e pieniądze w  z ło cie  w azn em  hollenderskim  lab grubey tre* 
b ro e y  monecie sprzedaną zoflżńie. Ż y c z ą c y  sobie n a b y c ia  t a k o w e j  raczą  s ię  z u a y  <łd* 
• m c  w  m i e j s c u , dniu  i  godzinie ozn aczon ych . W K rak o w ie  d. a i  Ł v te g o ‘ *814.

K u iilu k i 4 K. 7 ’. C. D . J{.
"\K K ra k o w ie  p r z y  m ły n a c h  górn ych ’' w domu Nr. 31 odprawi się l i c t l a c r d  .dnia i  

M a rc a  b. r. o godzinie 9 r a n n e j  pieców lan ych  " ż e la z n y c h  . .w a ń tu c h ó w ,  S u k ien  biało* 
g ,ow s>ich , m ęskich, stołu, stoł ow , w ła sn ych  Grzegorza M ąd rzy k a  , r a  rzecz W.. Bruno 
W y s o c k ie g o  w trcnc w y ro k u  T r y b -  Handlowego Dep. K rakow skiego  i Radom skiego dnia 
14  Lutego b.r .  z a p a d łe g o ,  na  s a ty s fa k e y a  sumrfiy 490 zł. poi. Ż y c z ą c y c h .s o b ł e t y c h k u ­
p n a ,  na oznaczony Czas z a p r a s z a .  W K r a k o w ie  d 2 1 .Lutego 1814.

W oycieth A l f a .  Skorętyńsk* , homar. D ep. Krak. ’
, Ił. *8 to. i r. b. o g od zin ie  <Jtey z  rana na K leparzli na T a r g y  publiczn ym  w  Kraś' 

k c  w ie  Sprzeda rt 99 korcy  p szen icy ,  a te g ó l  dnia  o godzinie 3cięy po pt łudniu w e- 
d łu g  okazać  się m aiącey  pToby , śp rżedarz  ośmiu kufek w,odki pkirw ity ,, ,w dorru płzjk 
ł i l ic y  G r o d z k ie j  pod L. t y , ’to  mieszkaniu podpisanego , odbędzie  się.-  Z y o z ą c j r  
•obie n a b ycia  na śprzedarz wyHaW iohych E ffcktow  w  terminie, i m ie js c a c h  .dosprze* 
■słany o a o a c z o o y c h . opatrzeni w W id y U hi 8Ó0 zp . z n a j d o w a ć  -się zechcą

IV K rakvW ie 4 ; 19 L utego  'H iĄ :
jfo te j  A o iło iz s W , Komornik K  7 ,  tJ. D .  A ,  s K .
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Prefekt D eyartam eM ti K rakow skiego . W y s o k a  K o m a i ł ł y *  Z ^ e n B h a c g o  N » d *o n , 

tHfd L azaretam i W ^ rsko  emi X ięA w a W a rsza w sk ie g o  z w a ż y w s z y  i i  l ic y t o w a n ie ie a -  
a ych  potrzeb d o h a r c r y ć  się m a ią .y c h  L azareto m  W oyskourym  w k a ż d y m  z rsofcutf 
j j . '  ) j . u n i t „ (  ie podlega r o z m a y ty m  trudnościom m ity s c o w y m  , w y n i t a ią c y m  z ei&sia 
ludzi m og ą cyc h  się podi jć L iw e r u n k u , a ztad p rzy  nieznacznej* K onku fren cyi C e n y  
A r t y k u łó w  nader w y s o k i e ,  i n ?mal do w ia r y  niepodobne u ttanaw iaią  s ię ;  a .* s ic z e  
caęiiokroć pode4 m nący s ę  L iw e r u n k u ,  d la  braku funduszów w ł a ś n j i h ,  lub in n ycli  
*  .do k o w  zaprz< ftaie dohar~~zać, zkąd z a w ó d  Bader s z k o d l iw y  dla s<uzuy w y n i k a ,  tu* 
d z ie ż  chcąc opairzeoie L azaretów  W o j s k o w y c h  w Xięttwie \k arszaw s»iem  zasłonić, 
przeciw p o d o b iy m  n iep orząd k om , i prócz U2ysk«nia eto  s p r a w ie d l iw y c h ,  n t o dd ać  
L fw e r u n a o w y c h  lak O sobom  p e w n - m  1 pesiadaiąct m doftaieczne K aucye  w e z w a ła  Pre-. 
fez  ta pod d. 30 S tyczn ia  r. b. Nro 67 , a b y  obw ieść ł  w rz y ltk ic h  O b y w a te l i  w D e p a r ­
ta m e n c ie ,  iż  w  dniach p .c r w iz y c h  A j ic ia c u  Alarca  w W a rs z a w ie  w B orach Jey od* ■ 
b y w a ć  się będą pub'iczue L i c y t a c j e ,  D a * do uwę rożnych  A rty k u łó w  do rczmaytycia- 
Szpita li  W o y s k o » y c h  w X; ttwie W ars za w s k ie n i.

W  »ku'ek przeto rzeczonego wezw acdia  z a w ia d a m ia ją c  Prefekt publiczność o n a - ■ 
P ■ pif' m a ią c c y  w z im a n k o w a  e y  l i« yt/cy  iey le rm to ie , ćoda-e  iź pedfng p o w y s s r e - < 

f ó  Res ryptu W y s o k ie y  K o m m issy i  każdy., ch cący  się pod ać l>w*iunku, w-inirn się ,  
•a in  o so b iśc ie ,  lub przez praw nie um ocow  aneg > Pełne moc n i le  zgłosić do  K u m m is s y t  
O p a t i s y w i y  cię w p r z ó d  w p rzy zw o itą  n u r y ą ,  k tó re j  rzetelność 1 gelizuwana kouir*' 

eznie b y d ź  m u s i ,  przez P re fe k ta ,  g o y i  zad ;a  irfną k a u cya  , ( w y ią w s z y  pieniędzy go* 
t o w y c h j  p rz y ię tą  oie będz.e. VI K r c k o a ic  d . t o  Lutego .81^.

( P o d p is a n o ^  fifśelogłou»*■ Z .  P. Jt.jłuu,**/ Z . S . y .
N iż e y  podpisany , Z otlaw szy  z m ocy kontraktu kupna i sp rzedaży  pom iędzy n .r w  

1 J W o y m  Jozefem Janem Nep. H rabią  W ielopolskim  M argrabią  -z G on zag ów  A»yit- 
b w n  iu w dniu aotym Kw ietnia  1S13 z a w a rte g o ,  .właścicielem i dziedzicem te? i w  
•z ty  d ó b r , k tó r a  w ani* w ip o m n io o jm  , b y ła  łas icze  w  posiadaniu i o r ie d t iS w ie  te* 
g o ż  J W  go M argrabiego M y  ak ow sk ie g o , z obow iąakieuł zazpokoienia  W ie rz y c .e li  da 
piego r i o b r  tę c b  prętensye m aiacych  a  1 le w ic iz ą c  z pew nością d o k ła d n ą ,  ia k »  
wy d ź  noozc liokt  ty c tu e  W j e n p c ir l i  1 ich W ie rz y te ln o ś c i;  polianow .t  dla pewniey^ic-
ł O w  ioteres«ach z w y c h  p o fiep o w an m  i prędszego W ierzycie li  znspokuien a , w yn«- 

eść reeczyw itty  B .ians p L ss yw ó w  i ł v m Kuncem w e z w a ć  wszyHkich w spcm Dionycłl 
W ie rz y c ie li  do o k azan ia  ty tu łó w  ilości  pretensyi sw oich :  iak o ż  w z y w a  ninieyszynb 
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